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OBRADY 
GABINETU RZESZY

W SPRAWIE UMÓW POLSKO- 
NIEMIECKICH

Berlin, 3 lutego. PAT. —Pólurzędowo 
donoszą: Gabinet Rzeszy na dzisiejszem 
posiedzeniu przedpołudniowem rozważał 
wyniki rozmów, jakie z końfcem ubiegłe
go tygodnia przedstawiciele rządu pru
skiego przeprowadzili z rządem Rzeszy 
w sprawie umowy warszawskiej. Bezpo
średnio potem zebrali się u kanclerza 
Rzeszy przedstawiciele stronnictw koali
cji rządowej, celem uzgodnienia swego 
stanowiska co do wszystkich aktualnych 
spraw politycznych, pozostających w 
związku z nowym planem reparacyjnym. 
W konferencji tej uczestniczyli prawie 
wszyscy członkowie gabinetu.

Narady dotyczyły rokowań o zwrot 
Zagłębia Saary, oraz umów polsko-nie
mieckich (t. zn. umowy likwidacyjnej i 
umowy mniejszościowej) i miały na celu 
poinformowanie przedstawicieli stron
nictw o stanowisku Rządu w tych dwóch 
sprawach. Uchwał żadnych nie powzię
to.

W tutejszych kołach politycznych u- 
ważają, iż w sprawie umów z Polską 
przedstawiciele stronnictw koalicji rzą
dowej, mimo wątpliwości co do pew
nych szczegółów, w zasadzie jednak 
przyłączyli się do stanowiska Rządu, za
strzegając dla swych frakcyj parlamen
tarnych ostateczną decyzję.

LIKW IDACJA
DYKTATURY W HISZPANJI
Madryt, 3 'utego. PAT. Dzienniki do

noszą, iż generał Berenguer ożywiony 
pragnieniem uczynienia wszystkiego, co 
tylko będzie możliwe, aby doprowadzić 
do uspokojenia umysłów, złoży w ciągu 
bieżącego tygodnia wizyty b. prezesom 
Rady Ministrów, i przywódcom ugrupo
wań politycznych. Wszystkie dzienniki 
podkreślają doniosłość deklaracyj, za
wartych w sprawozdaniu z wczorajszego 
posiedzenia Rady Gabinetowej, zapo
wiadających rewizję wszystkich zarzą
dzeń, wydanych w okresie dyktatury. 
Dotyczyć to będzie nawet grzywien, 
które uznane zostaną za bezprawnie na
łożone.

Madryt, 3 lutego. PAT. W czasie wi
zyty złoźonei nowemu premjerowi przez 
delegację oficerów garnizonu madryc- 
kiego, generał Berenguer z uznaniem 
odzywał się o armji i panującej w niej 
wspaniałej dyscyplinie, podkreślając za
dziwiający fakt, iż przejście od dyktatu
ry do normalnego regime'u dokonane 
zostało bez najmniejszych wstrząśnień i 
zamącenia spokoju publicznego.

PO T W O R N Y  ZAMACH 
BO M B O W Y  W  CHICAGO

Chicago, 3 tutego (AW). Chicago stało 
się dziś terenem okropnego zamachu bom- 
bowego, o rozmiarach nlcnotowanyeh dotąd 
w kronikach miasta. Nie wy kryci fcwcze zło
czyńcy. w celach rabunkowych, na jednej z 
najładniejszych ulic rzucili 3 bomby, które 
eksplodując, niemo! równocześnie spowo
dowały straszliwe spustoszenie. Trzy wiel
kie magazyny handlowe zostały kompletnie 
ademolowane. Wśród kłębów dymu i huku 
walących się gruzów rozległy się jęki kil
kudziesięciu oiiar. Wśród rannych i zabi
tych przeważają kobiety i dzieci Siła wy
buchu zniszczyła przewody elektryczne i 
poprzerywała połączenia telefoniczne. Zmo- 
biliaowane wielkie oddziały policji, uzbrojo- 
°e w karabiny maszynowe, otoczyły całą 
dzielnice, dokonując masowych aresztowań. 
W związkn z zamachem organizacje i kor
poracje ha-dlowe dcmaSają się energicznie 
przedsięwzięcia jalrnaidalej idących środ- 
ów w walce z krzewiącym się coraz zu- 

cewalej bandytyzmem. Opinja publiczna 
*wraca się przeciwko zarządowi miasta, 

ry. zalegając z wypłatą poborów poii- 
cy,n7  1 sPrawi®. Iż akcja służby bezpie- 
czcństwa nie rozwiia sic z należytą energją.

U C H W A Ł Y  R A D Y  N A C Z E L N E J  P. P. S.
Położenie politycznej i gospodarcze

Rada Naczelna stwierdza, że za
danie główne Polskiej Partji Socjali
stycznej pozostaje w  chwili dzisiejszej 
bez zmiany: polega ono na zupełnej 
i ostatecznej
LIKWIDACJI SYSTEMU UKRYTEJ 
DYKTATURY NA RZECZ DEMO
KRACJI, JAKO PODSTAWY U- 
STROJU RZPLITEJ POLSKIEJ.

Rada Naczelna uznaje iakt powoła
nia gabinetu p. BARTLA za objaw 
cofnięcia się kierowników systemu, 
a przedewszyslkiem marsz. PIŁSUD
SKIEGO od polityki świadomego za
ostrzania stosunków i prowadzenia 
bezpośrednio bądź do zamachu sta
nu, bądź też przynajmniej do gwałto
wnych starć wewnętrznych na dro
gę wyczekiwania i przewlekania, co 
powoduje stan powszechnej niepew
ności. Cofnięcie się to nastąpiło pod 
naciskiem stanowczej postawy mas 
pracujących miast i wsi, prawie jed
nolitej zorganizowanej opinji Sejmu i 
kraju, pod naciskiem ponadto rosną
cych trudności położenia gospodar
czego i trudności położenia międzyna
rodowego Rzeczypospolitej. Rada 
Naczelna podkreśla, że grożąca pró
ba ponownego powrotu do polityki, 
której wyrazem był gabinet p. ŚWI- 
TALSKIEGO, napotkałaby na odpór 
jeszcze bardziej zdecydowany, niż w 
październiku i listopadzie r. ub.

Rada Naczelna stwierdza, że sto
sunek PPS. do gabinetu p. BARTLA 
pozostaje nadal STOSUNKIEM OPO
ZYCYJNYM.

Rada^ Naczelna przyjmuje do wia
domości udział czynny Z. PPS. w  po
rozumieniu stronnictw lewicy i cen
trum. Rada Naczelna przyjmuje do 
wiadomości, że porozumienie to nie 
krępuje ani samodzielności Z. PPS., 
ani samodzielności innych grup par
lamentarnych, uczestniczących w  tem 
porozumieniu.

Rada Naczelna upoważnia CKW. i 
Z. PPS. do podejmowania wszelkich 
kroków, niezbędnych i potrzebnych 
dla osiągnięcia celu zasadniczego po
lityki Partji na chwilę obecną.

n.
Rada Naczelna stwierdza z rado

ścią, że cała MIĘDZYNARODÓWKA 
SOCJALISTYCZNA ustaliła w okre
sie ubiegłym jasno i wyraźnie swoją

zupełną solidarność z polityką i dzia
łalnością POLSKIEJ PARTJI SOC
JALISTYCZNEJ.

HI.
Rada Naczelna oświadcza, że PPS. 

poczyni wszelkie kroki dla ostatecz
nego ujawnienia wszelkich nadużyć, 
popełnionych pod chorągwią „poma- 
jowego4’ systemu rządzenia, i dla u- 
karania winnych.

IV .
Rada Naczelna podkreśla, że za

równo konstrukcja projektowanego 
budżetu, pomijającego najważniejsze 
postulaty klasy robotniczej, jak  i ab
solutny brak gwarancji, że nawet ta
ki budżet będzie przez rządy marsz. 
PIŁSUDSKIEGO lojalnie wykonany, 
stwierdza konieczność oświetlenia 
przez Z. PPS. zasadniczego stanowi
ska Partji w stosunku do budżetu i 
jasnego deklaracyjnego sformułowa
nia postulatów w dziedzinie rekon
strukcji budżetu w myślu interesów  
klasy robotniczej i mas włościańskich, 
ze szczególnem uwzględnieniem prze
budowania i zredukowania budżetu 
wojskowego, reorganizacji admini
stracji, skierowania głównej części 
dochodów podatkowych na cele po
budzenia życia gospodarczego kraju, 
przebudowania strony dochodowej 
budżetu na podstawie sprawiedliwe
go rozłożenia ciężarów podatkowych.

V.
Rada Naczelna stwierdza, że ros

nące bezrobocie w ciągu kilku tygod
ni postawi setki tysięcy robotników 
wobec wyczerpania praw do zasił
ków z Funduszu Bezrobocia. Skaso
wanie przez p. PRYSTORA zapomóg 
doraźnych i zastąpienie ich w niektó
rych ośrodkach akcją napół filantro
pijną, stawia te masy w sytuacji bez 
wyjścia.

Wobec tego koniecznem jest zor
ganizowanie szerokiej akcji o przy
wrócenie zapomóg doraźnych w roz
miarze przynajmniej odpowiadającym 
pomocy, udzielanej przez Fundusz 
Bezrobocia.

• •♦
Uchwały Rady Naczelnej Polskiej 

Partji Socjalistycznej nie wymagają 
właściwie żadnego komentarza. Dają 
one wystarczającą ocenę tego okresu 
w rozwoju „pomajowego4* systemu

rządzenia, tego okresu, jaki przeży
wamy dzisiaj; ustalają zarazem kie
runek dalszej naszej pracy i dalszej 
naszej walki.

Zadania Partji zostały określone 
ściśle; i warunki, które wpływają na 
politykę i na metody działania Par
tji, zostały określone ściśle.

Trwamy w stanie „przejściowości" 
i „niepewności". W listopadzie i w 
grudniu r. ub. odrzuciliśmy wstecz 
falę t. zw. pułkownikowską, odrzuci
liśmy ją wstecz dzięki zdecydowanej 
postawie mas pracujących i dzięki 
zorganizowaniu prawie jednolitej o- 
pinji Sejmu i kraju, skierowanej prze
ciwko systemowi „ukrytej dyktatu
ry", Przyszedł gabinet p. Kazimierza 
Bartla. Nikt nie wie, na jakich opie
ra się on podstawach i jak długie bę
dzie jego życie.

Gabinet p. Bartla oznacza cofnię
cie się kierowników systemu; nie oz
nacza wszakże wcale likwidacji sa
mego systemu. Grupa „pułkowni
ków" szykuje się do roli spadkobier
ców p. Bartla, „Jutro" jest w dal
szym ciągu okryte „mgłą" tajemnicy.

Wszystkie te istotne punkty, decy
dujące dla oceny dzisiejszej rzeczy
wistości polskiej, formułuje jasno u- 
chwała Rady Naczelnej. Podniósł je 
wczoraj w  swoim przemówieniu sej- 
mowem tow. Kazimierz Czapiński.

Zadanie Partji pozostaje niezmie
nione; jest nim
zupełna i ostateczna likwidacja sy

stemu „ukrytej dyktatury44;
Zadanie to musimy osiągnąć w  

drodze zorganizowanej współpracy ze 
stronnictwami lewicy i centrum, w 
drodze skupiania dokoła chorągwi 
Socjalizmu i Demokracji coraz szer
szych mas robotniczych, włościań
skich i pracowniczych.

W? łka trwa dale). Ani jei nic skoń
czyliśmy, ani jei nie przerwaliśmy. 
Pajęczynę „tajemniczości" rozerwie
my na strzępy; „jutro" musi

na eżeć w  Polsce do Demokracji;
w przeciwnym razie mog!‘byśmy 
„przegrać" i „łatwiejsze" d ’ Ogi walki 
o Socalizm , i snmo istnienie Polski, 
jako Państwa Niepodległego. Rada 
Naczolna dała Partji wyraźne wska
zania, jak dalej pracować i walczyć 
należy.

Parlament Rzeczypospolitej
REFERAT GENERALNY.

Sejm wczoraj od rana przystąpi! do ge
neralnej dyskusji budżetowej, przyczera re
ferat generalny wygłosił pos. Krzyżanow
sk i
REFERAT POS. KRZYŻANOWSKIEGO 

<B. B.).
Mówca z zadowoleniem podnosi fakt, że 

dyskusja budżetowa przestała być dysku
sją walutową. Waluta jest pod czujną stra
żą Sejmu i Banku Polskiego.

Komisja dala dowód wspólnego dążenia 
do utrzymania równowagi budżetowej, ale 
dążenie to nic posiada w Sejmie wspólnego 
planu finansowego.

Budżet, który uchwalamy, jest równo
cześnie za niski i za wysoki. Za niski, gdyż 
komisja musiała przeciwstawić się wielu u . 
zasadnionym żądaniom, np. co do poprawy 
bytu urzędników, i za wysoki, gdyż ludność 
narzeka na wysokie obciążenie. Liczba o- 
sób, pobierających uposażenie ze Skarbu 
Państwa podwoiła się, a wskutek tego mu
siały też wzrosnąć ilościowo i jakościowo 
podatki.

Musimy dążyć do ustabilizowania wydat
ków, bacząc jednak, aby globalna suma nie 
została jeszcze bardziej powiększona. Na 
komisji p. Kornecki przeprowadził szereg 
wniosków, skreślających różne względnie 
drobne wydatki Ale drobne te oszczędno
ści nie rozwiążą zagadnienia. Proces zwę
żenia budżetu jest bardzo trudny, a to ze 
względu na nasze uprawnienia mocarstwo-

Przebieg posiedzenia
we i demokratyczne ambicjef!?). Ponadto 
przed wojną administracja Państwa była 
mniejsza, tańsza, bo zakres działania admi
nistracji był mniejszy. Mówca jest za ście. 
śnieniem zadań administracji i powiada: 

„Rozbudowa ciężarów publicznych łączy
ła się u nas z mylnem przekonaniem, że je
dni powinni płacić na pokrycie tych cięża
rów, a inni mogą bezpłatnie z tego korzy
stać, Okazało się jednak, że przerzucenie 
wszystkich ciężarów na warstwy zamożne 
uszczupla kapitał, co znów odbija się ujem
nie na zarobkach pracowników". 

Rozpatrując obciążenie obywateli, należy 
uwzględnić — zdaniem mówcy — także cię
żary nakładane nie przez Państwo, lecz 
głównie przez samorządy. Ciężary te wzro
sły nietylko ilościowo, ale także jakościo
wo. Te ciężary są nadmierne.

Omawiając następnie projekt Z. PPS. 
zwolnienia warstw najbiedniejszych od po
datku dochodowego z przerzuceniem go na 
w rstwy lepiej zarabiające mówca sprzeci
wia się temu pro'ektowl Trudno zrozu. 
m!eć, dlaczego — zdaniem mówcy — to ma 
doprowadzić do obniżenia płac.

Następnie mówca omówił sprawę eksplo
atacji przedsiębiorstw państwowych oraz 
zagadnienie przywozu ł wywozu. W tej o- 
statciej sprawie pos. Krzyżanowski stoi na
stanowisku, że czynny bilans handlowy wca
le nie jest koniecznością.

W końcu pos. Krzyżanowski omawia spra
wę konsumeji i  pom. in. powiadaj

„Konsumcja u nes jest mała, ale wię
ksza, niż była pr».ed wojną, większa w  
stosunku do prod 'kcji Na wvsokość 
płac *ak samo, jak na kons'm cję nale
ży spojrzeć nie indywidualnie, lecz glo
balnie. W bstopadzie 1928 r. przepowia
dałem spadek płac. Przepowiednia ta 

i  sprawdziła się. biorąc rzecz globalnie.
Indywidualnie płace nie spadły, ale ob- 

! niżył się udział płac w ogólnym docho
dzie społecznym. fTow Pająk: W prze
myśle włókienniczym płace obniżono o 
40 proc.). Mylnym jest pogląd, jakoby 
wzorem Stanów Zjednoczonych można 
odrazu zrealizować wysokie płace!

Przemówienie swe zakończył pos. Krzy
żanowski, jak następuje:

„Wysoki Sejmie! Należymy do szczę
śliwego pokolenia, które przeżyło urze
czywistnienie wielkich ideałów mocar
stwowych i demokratycznych. Nie zra
żamy się tem, że koszt urzeczywistnienia 
tych ideałów jest wielki, gdyż lekcewa
żymy sobie wartości materjalne w sto
sunku do wartości idealnych. Położenie 
jest chwilowo trudne, ale zaradzenie te
mu leży w naszem ręku. Jeśli będzie
my stosować trafną politykę ekonomicz
ną i finansową, to poprawa niewątpli
wie nastąpi. Wnoszę o przyjęcie bez 
zmian wniosków Komisji Budżetowej".
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MIĘDZYNAR. BIURA PRACY
Genewa, 3 lutego. (PAT). Rada admi

nistracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy rozpoczęła dziś rano swą czter
dziestą sesję.

TAJEMNICA ZNIKNIĘCIA 
GEN. K U T IE P O W A
CZV WYJAZD DO AMERYKI 

POŁUDNIOWEJ?
Moskwa, 3 lntego. (PAT). Tass. Kores

pondent „Izwiestij" donosi z Amsterda
mu44, że wedle sprawdzonych informs - 
cyj, pochodzących z kół prawicowych, 
gen. Kutiepow przygotowywał się do 
wyjazdu już od dłuższego czasu, zre
zygnował bowiem ze zwycięstwa w wal
ce przeciwko jednej z partyj białogwar- 
Jyjskich, żądającej usunięcia go od kie
rownictwa rosyjskiego związku wojsko
wego w Paryżu i zastąpienia go przez 
innego kandydata. Przy pomocy swych 
najbliższych przyjaciół, gen. Kutiepow 
odjechał potajemnie w dniu 26 stycznia 
do jednej z republik południowo - ame
rykańskich, uwożąc ze sobą znaczne su
my pieniędzy.

SZARA LIMUZYNA...
Paryż, 3 lutego. (PAT). Jeden z agen

tów policyjnych doniósł komisarzowi po
licji, który zbiera informacje w sprawie 
zaginięcia gen. Kupletowa, że w niedzie
lę :ano widział on szarą limuzynę, w 
której znajdował się jakiś osobnik z bro
dą oraz jeszcze trzy osoby, w tej liczbie 
agent policyjny. Agent przytrzymywał 
człowieka z brodą, który starał się mu 
wyrwać, zaś jeden z jadących usiłował 
uniemożliwić ofierze zamachu wzywanie 
pomocy.
DOWGALEWSKI ZAWIADAMIA O 
PRZYGOTOWANIACH DO NAPADU 

NA AMBASADĘ SOWIECKĄ. 
Moskwa, 3 lutego. (PAT). Tass. Dow- 

galewski zawiadomił w drodze oficjal
nej francuskie Ministerstwo Spraw Za
granicznych, że zwolennicy g:u. Kutie- 
powa zorganizowali pod kierownictwem 
gen. M?!lera oddział Wie/  miał dokonać 
napadu na ambasadę sowiecką.

KONFERENCJA 
M ORSKA

KONTRPROPOZYCJA 
ANGIELSKA

Londyn, 3 lutego. (PAT). Agencja 
Reutera dowiaduje się ze źródła miaro
dajnego, że delegacja angielska zakomu
nikowała innym delegacjom kontrpro
pozycję na projekt francuski. Najwięk
szą trudnością jest, że kontrpropozycja 
ta  wyłącza największe jednostki bojo-#e 
i łodzie podwodne z możliwości trans
feru, podczas gdy projekt francuski po
zwala na stosowanie zasady transferu we 
wszystkich kategorjach.

DYM ISJA
ŁOTEWSKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH

Ryga, 3 lutego. (PAT). Ze źródeł po
informowanych donoszą, że minister 
Spraw Zagranicznych Balodis złożył pro
śbę o dymisję. Dymisję przyjęto. Praw
dopodobnie już na jutrzejszem posiedze
niu sejm będzie o dymisji min. Balodisa 
oficjalnie powiadomiony. Do czasu mia
nowania nowego ministra, kierownictwo 
ministerjum objął premjer Celnins.

T R A K T A T
FRANCUSKO-TURECKI

Paryż, 3 lutego. (PAT), Briand i Fethi 
Bey podpisali w dniu dzisiejszym traktat 
arbitrażowy francusko - turecki.

HUGHES
OBEJMUJE STANOWISKO PIERWSZEGO 

SĘDZIEGO W STANACH ZJEDN.
Waszyngton, 3 lutego. (PAT). B. se

kretarz stanu Hughes powołany został 
na stanowisko pierwszego sędziego Sta
nów Zjedn., z którego ustąpił b. prezy
dent Taft. Taft przebywa w sanatorium 
w Nashville w Karolinie północnei. Stan 
jego jest bardzo ciężki.
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CIĄG DALSZY. Parlament Rzeczypospolitej
N asze  stanowisKo

Mowa tow . C zapińskiego w o g ó ln ej debacie
budżetow ej

(W STRESZCZENIU)

CIĘŻAR BUDŻETU SPOCZYWA  
NA LUDZIACH PRACY.

Ubolewam, że do dziś niema w  Pol
ice skodyfikowanego praw a budżeto
wego i że są jeszcze fundusze specjalne, 
których niema w budżecie, więc k tó 
rych gospodarka dla szerokich w arstw  
jest zagadkowa.

Mamy uchwalić budżet, k tóry  w tych 
ciężkich czasach ma 
wypom pować z ludności 3 miijardy zło

tych.
Jakaż  jest s truk tu ra  tego budżetu?

W  części dochodowej główny ciężar 
spoczywa na barkach ludzi pracy, k tó 
rzy  obecnie przeżyw ają tak  ciężki k ry 
zys, W praw dzie dochód z podatków  po
średnich figuruje tu tylko w kwocie 182 
milfony, ale jeżeli doliczymy monopole, 
podatek  stemplowy, cła i podatek  obro
towy, co wszystko należy do podatków  
pośrednich, to  otrzymujemy olbrzymią 
sumę 1.951 miljonów, więc praw ić 2 m i
ijardy. W praw dzie pew na część przypa
da także na w arstw y posiadające, ale z 
drugiej strony niem ała część podatków  
bezpośrednich znowuż obciąża klasy 
pracujące. Polityka Rządu do niedaw na 
szła w tym kierunku, ażeby jeszcze 
zwiększyć ciężar podatkow y szczegól
niej wsi i tylko

Sejm obronił ludność wiejską  
od dw ukrotnych planów  podatkow ych p.
M inistra Czechowicza. A  zatem  strona 
dochodowa budżetu ma charak ter k la 
sowy i to  na niekorzyść klasy pracującej 
m iast i wsi.

NA BIUROKRACJĘ I WOJSKO.

Strona rozchodowa budżetu jest przede- 
wszystkiem biurokratyczna i wojskowa.
Przeszło 2 miijardy idzie na uposażenia 
wszelkiego rodzaju urzędników łącznie z 
wojskowymi. Oczywiście nie domagamy się 
gwałtownej redukcji, gdyż toby jeszcze 
zwiększyło bezrobocie, ale Rząd nie roz
wija samorządów i,

oprawiając kult niekompetencji, 
zmusza do zwiększania liczby urzędników.
Co się tyczy wydatków wojskowych partja 
nasza wielokrotnie dowiodła, że jest partją 
państwową i umie budować i bronić niepod
ległości, ale nie mniej właśnie w interesie 
niepodległości ma odwagę spokojnie pa
trzeć w twarz budżetowi wojskowemu. Bud
żet ten wynosi 827 miljonów poza pewne- 
mi wydatkami jeszcze zawartemi w innych 
resortach. W rezultacie 
36 proc. obciążenia przypada na wydatki 

wojskowe.
Stronnictwo nasze w Komisji zgłosiło sze

reg wniosków, zmierzających do zmn;ejsze- 
nia tego ciężarn. My uważamy, że siła mi
litarna nie polega tylko na stałem wojsku, 
lecz w rów^oj mierze na uprzemysłowieniu 
Państwa oraz na duchu i przywiązaniu lud
ności do Państwa.

POROZUMIENIE Z NIEMCAMI.
Rozumiemy, że Polska jest w  cięż- 

kiem położeniu . międzynarodowem.
Przew odnie myśli w expose P. Zaleskie
go znajdują dasz poklask zupełny. Nie 
wchodząc w szczegóły, musimy zaak
centować przytem , łnimo całą demago
gię pewnych sfer, konieczność rozbudo
w y przyjaznych stosunków gospodar
czych i politycznych z Niemcami. J e 
szcze w  r. 1929 mimo całe zaostrzenie 
sytuacji przywóz nasz z Niemiec w yno
sił 27%, a wywóz do Niemiec 31% ca
łego naszego przywozu i wywozu. Z tem 
trzeba się liczyć.

KONIECZNOŚĆ PRZEBUDOWY BUDŻETU
Nasz budżet, będąc przeważnie biurokra

tycznym i wojskowym, jest zarazem antyin- 
westyeyjnym. Zaledwie 600 miljonów, we- 
dług obliozenia p. Krzyżanowskiego, znaj
duje się w tym budżecie, ma wszelkiego ro
dzaju inwestycje. Nikłe kwoty na meljora- 
eje i regulację rzek równają się

prawie zupełnej rezygnacji 
z  tych ważnych prac.

Temu charakterowi budżetu przeciwsta
wiamy nasz program budżetu inwestycyjne
go, socjalnego i  kulturalnego i gotowiśmy 
współpracować z każdym rządem, który, 

stając na gruncie demokracji, 
zrozumie potrzebę takiej przebudowy bu
dżetu.

Co się tyczy wydatków kulturalnych, m a
my w budżecie straszne ubóstwo. Na bu
dowę szkół było w preliminarzu 7 i pół mi
liona, co Komisja zwiększyła na 20 miljon.
Wiadomo, że cały program budowy szkół 
powszechnych obeimuie 5 miljardów wydat- ,
ków. Co roku czekamy napróżno na projekt Oskarżamy b. Rząd p.^ Świtalekiego o 
aetawy o budowie szkół

UWZGLĘDNIENIE POTRZEB MNIEJ
SZOŚCI NARODOWYCH.

Cieszymy się, że udało się nam w  Ko
misji wprowadzić kilka, drobniutkich co-

prawda, pozycji na rzecz mniejszości 
narodowych. Dla nas są to pozycje sym 
boliczne, gdyż nigdy nie zapominamy o 
tem, że

m niejszości stanowią y3 część ludności
całego Państwa. N ie podzielam y stano
w iska p. Rataja, który pow iedział, że  
pozycje, zawierające subwencje, są ano
nim owe i nie można w  budżecie w ym ie
niać instytucji tej lub owej, która ma o- 
trzymać zasiłek. M oże zasada ta jest słu
szna, ale godzilibyśm y się  na nią, gdy
by Rząd przedstaw ił nam, że m niejszo
ści znalazły proporcjonalne uw zględnie
nie. K iedy tego niema, to dawania mniej
szościom
pustej formuły zam iast realnych p ien ię

dzy
na ce le  kulturalne, jest w ysoce n iew ła
ściw e. Żałujemy, że  niem a w  tym bud
żecie  pozycji na uniw ersytet ukraiński. 
Dla nas, stojących na gruncie polityki 
państwowej, a nie nacjonalizmu narodo
w ego, pozycja taka stała się  sym bolem  
dla całej naszej polityki względem  mniej
szości. W nieśliśm y projekt autonomji 
terytorjalnej oraz projekt w  sprawie 
szkolnej nie na gruncie utrakwizmu, 
czem  daliśm y wyraz naszemu stanow i
sku w  tej sprawie. Żałujemy, że Komisja 
Budżetowa tylko bardzo fragmentary
cznie ujawniła znaczenie m niejszości dla 
Państw a Polskiego.

NIEUWZGLĘDNIANIE POTRZEB MAS.
Budżet powinien być także socjalny. P. 

Krzyżanowski wystąpił tu jako piewca har- 
monji w ustroju kapitalistycznym i w chwi
li, kiedy

robotnicy giną z głodu,
prof. Krzyżanowski pociesza nas, że glo
balna kwota zarobków rośnie. Gzy wiado
mo p. profesorowi, te  w jednym z najważ
niejszych środowisk przemysłowych w osta
tnich dniach obpiżono płacę robotników tek
stylnych o 40% 7 Od podniesienia realnych 
płac zależy nietylko dobrobyt robotników, 
ale i stan rynku wewnętrznego i rozwój 
przemysłu. Tymczasem budżet Min. Pracy 
jest nikły i tak samo budżet Reform Rol
nych. Reforma rolna w Polsce, ku wielkiej 
radości obszarników, została zabagniona, 
odbywa się parcelacja przeważnie prywatna 
pod iluzoryczną kontrolą Państwa. Cena zie
mi jest tak wysoka, że bezrolny i małorol
ny jej kupić nie mogą.

SPRAWA URZĘDNIKÓW.
Urzędnicy państwowi wystąpili z nader 

skromuem żądaniem 5% podwyżki Ponie
waż jest to zależne od nadwyżki budżeto
wej 122 miljonów, stało się teraz modnem 
twierdzenie, te  ta nadwyżka jeet nierealna. 
Można stać zasadniczo na stanowisku po
mniejszenia liczby pracowników państwo
wych _ ale nie wolno im odmawiać ludzkiego 
istnienia.

FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE,
Cieszymy się, że w Komisji udało się

obciąć fundusze dyspozycyjne
i im podobne nie dlatego, żebyśmy prowa
dzili politykę personalną, ale po pierwsze,

ażeby uniknąć różnych nadużyć, 
związanych z temi funduszami, a następnie 
dlatego, te  uważamy, że obiektywnie te fun
dusze są za wielkie. Z przerażeniem wi
dzimy demagogię, prowadzoną w sprawie 
tych funduszów. We wczorajszym numerze 
„Gazety Polskiej11 znalazłem jakąś odezwę, 
gdzie powiedziano, że jest to świadome, 
czynne przeciwdziałanie w walce ze szpie
gostwem. Świadome działanie, czyje? czy 
większości Sejmu, a więc większości naro
du? (Wrzawa), Jest to 

bezczelność, którą należy napiętnować 
z tego miejsca.

ŁAMANIE USTAWY SKARBOWEJ.
Jakikolwiek jednak jest ten budżet, mu

simy jeszcze zasadniczo upewnić się, czy on 
przynajmniej będzie ściśle wykonany. Nie
tylko w r. 1927-8

mieliśmy ogromne przekroczenia,
mamy już rok bieżący i Rząd przedłożył 
kredyty dodatkowe, nie te, któreśmy nieda
wno uchwalili, ale drugą porcję 48 miljo- 
nów sum już wydatkowanych na odbudowę 
Gdyni itd. Nie chodzi tu  o celowość wydat
ku, ani nawet o Wczesne przedłożenie usta
wy, lecz chodzi o to, w jakiej mierze pod 
względem legalnym wolno było Rządowi 
wydać te pieniądze. Jakaż to była katastro
fa z Gdynią, albo z Mościcami, i 
co stało na przeszkodzie w zwołaniu Sejmu?

złamanie obowiązującej ustawy skarbowej. 

DWUTOROWOŚĆ W RZĄDZIE.
Budżet ten ma być uchwalony Rządowi 

p. Bartla i pragnę określić stanowisko mego 
klubu do obecnego Rządu. System, który

trwa od maja 1926, jest systemem panowa
nia kliki,

korumpującej snem partyjnictweo
cały aparat państwowy. Klika ta  opiera się 
przedewszystkiem aa wyższych szarżach w 
wojsku i wyższych urzędnikach, a pod wzglę
dem klasowym na obszarnikach i kapitalis
tach. Otóż zapytujemy, czem jest na tle te 
go systemu obecny Rząd p. Bartla? Nie 
przeczymy, że

nastąpiło pewne odprężenie,
ale bardzo małe, które przeważnie do pro
wincji nie doszło. P. Bartel powiedział, że 
Rząd jego jest dalszym ciągiem dotychcza
sowego systemu. Chcielibyśmy wiedzieć, czy 
ma to być systematyczne choćby powolne 
odprężenie, czy też jest to tylko manewr, 
,,dla przepchania budżetu", spowodowany 
ciężką sytuacją gospodarczą i zagraniczną, 
a także niespodzianym dla Rządu faktem, 
te  znalazł on w Sejmie rozganizowaną pracę 
porozumienia stronnictw lewicy i centrum, 
które nietylko zorganizowało parlament, ale 
przyczyniło się znacznie do

podniesienia powagi naszego parlamentu 
zagranicą.

Z przyjemnością słuchaliśmy rzetelnych 
słów p. ministra Dutkiewicza, kiedy mówił 
o praworządności, ale cóż, kiedy obok nie
go stoi p. Sieczkowski,

cień p. Cara.
Cóż, te  słyszymy słowa p. Józewskiego o 
potrzebie ścigania nadużyć administracji, 
kiedy obok niego, jako drugi anioł stróż, 
stoi p. Pieracki? I tak na każdym kroku. 
Przy calem odprężeniu zjawia się znowu p 
Maleszewski, komendant policji, który

urządza jakieś brewerje po sądach,
ośmiesza Polskę, depcąc jakieś gazety.

Tow. Niedziałkowski: Na sali sądowej. 
Tow. Czapiński: W Rządzie p. Bartla za

siada minister Prystor (Wrzawa), który dla 
szerokich mas pracujących

stał się symbolem bezprawia 
w Polsce.

TRWAMY W OPOZYCJI.
Dalszy ciąg polityki niepewności i wiecz

nych wstrząsów pogorszyłby położenie Pol
ski zarówno w polityce zagranicznej, ialk i 
w zakresie sytuacji gospodarczej. Potrzeba 
nam powrotu do normalnego życia. Niewia
domo, czy Sejm po skończeniu budżetu bę
dzie miał czas i możność spokojnej pracy 
nad Konstytucji^ i szeregiem ustaw, których 
kraj się domaga. Nie wiemy, jak daleko chce 
pójść p. Bartel i czy będzie miał dość siły, 
żeby wykonać swój zamiar. Opinia utrzy
muje, że p. Bartel sam znajduje się w oblę
żeniu i że jego możności są znacznie ogra- 
mczoae. Nsszem hasłem jest likwidacja o- 
becnego systemu. Do Rządu p. Bartla, a tem- 
bardztej
do dotychczasowego systemu znajdujemy się

w opozycji.
Każda próba powrotu do regime's p. Świ- 
talskiego, albo podobnego, spotka się ze 
stanowczym oporem klasy pracującej. (Okla
ski na lewicy).

PRZEMÓWIENIE 
POSŁA WYRZYKOWSKIEGO 

(WYZWOLENIE)
P . W yrzykowski: P. Krzyżanowski powie

dział, że Komisja Budżetowa nie miała zde
cydowanego planu finansowego. Planu takie
go mieć ona nie mogła, większość komisji 
miała tylko jeden jasny program: potrzebę 
daleko posuniętej oszczędności. Oprócz krót
kości czasu, także nieprzejrzystość prelimi
narza niezwykle utrudniała nam pracę.

Mówca podkreśla, że poza budżetem są 
jeszcze sumy obrotowe w wysokości 1,200 
milj. zł. wstydliwie przez Rząd ukrywane. 
Składają się na nie przedewszystkiem rezer
wy kasowe, które podobno są znacznie wyż
sze, od jednomiesięcznego wydatku, następ
nie różne fundusze obrotowe, których bilan
sów nie znamy. Przy obecnym systemie Sejm  
nie ma więc kontroli nad temi funduszami, 
które stanowią jakgdyby olbrzymi fundusz 
dyspozycyjny  i dlatego prosimy p. Ministra, 
aby przyszły preliminarz zawierał więcej 
szczegółowych wyjaśnień, a bilanse fundu
szów obrotowych, aby były składane na 1 
stycznia.

Minister Skarbu zastrzegł się kategorycz
nie przeciw radykalnym zniżkom podatko
wym. Rozumiejąc konieczność dużej ostroż
ności, uważam jednak, że zapoczątkowanie 
reformy podatkowej w granicach możliwości 
jest rzeczą pilną. Przedewszystkiem chodzi 
o zmniejszenie podatku obrotowego dla han
dlu i o rewizję obciążeń komunalnych i u- 
bezpieczeniowych w powszechnym zakładzie 
ubezpieczeń. Odpowiedzialność za wzrost 
tych obciążeń ponosi obecny regime, który 
nie miał programu ani gospodarczego ani fi
nansowego i stosował posunięcia od wypad
ku do wypadku. (P. Stroński : Od upadku 
do upadku.). Przyczyniła się do tego i poli
tyka b. Ministra Skarbu, który miał psychi
kę poborcy podatkowego, zamiast psychiki 
ekonomisty. Obecny Minister nie ma tej ce
chy, ale ma ciężką bardzo spuściznę. Z po
równania ciężarów podatkowych obecnie pre
liminowanych z ciężarami z r. 1925 wynika.

że mamy ściągnąć blisko o 300 milj. więcej 
[Minister Skarbu: Główna różnica jest w
monopolach.). Nietylko, także i w podatku 
majątkowym. Prócz tego o wiele wyższe są 

I obecnie świadczenia komunalne. Wskazana 
więc jest wielka oględność, aby niedoprowa- 
dzić do takiej katastrofy, jaka była w 1925 
r. Pewne zmniejszenie obciążenia podatko
wego przyczynić się może do wzrostu kapi
talizacji wewnętrznej, a przez to samo do 
zniżenia stopy prdfcentowej. Obserwujemy 
także pewne zmniejszenie się zapasu walut 
w Banku Polskim. Nie zagraża ono bezpo
średnio naszej walucie, ale jest ostrzeże
niem.

Co się tyczy bilansu handlowego, to po
nieważ stanowi on u nas znaczną część w 
bilansie płatniczym, dlatego lekceważyć go 
nie można. Ujemność bilansu handlowego 
odbija się na bilansie płatniczym i na zapa
sach walut.

Minister Skarbu musi być w jednej osobie 
bankierem, wielkim przemysłowcem i po
borcą podatkowym. Trudno to pogodzić i 
możnaby się zastanawiać nad tem, czy nie 
byłby wskazany podział tych funkcyj, ale 
w każdym razie Ministrowi Skarbu nie wol
no zapominać o jednym, t. j. o zwiększeniu 
siły nabywczej mas chłopskich. Mówca ape
luje też do Rządu, aby w interesie państwa 
starał się o wzmożenie tej siły nabywczej.

PRZEMÓWIENIE 
POSŁA RYBARSKIEGO

Mówca stwierdza, że ocena sytuacji gos
podarczej, dana przez Ministra Skarbu w 
grudniu, była bardziej optymistyczna, niż 
ton przemówienia dzisiejszego generalnego 
referenta. Zaufanie do naszych stosunków 
nie wzrasta, powszechne jest uczucie niepe 
wności i wyczekiwania. Korespondent „Ber
liner Tageblattu" wskazuje na rozbicie po 
lityczne w Polsce i powiada, że Blok Bez
partyjny stanowi parlament w parlamencie, 
w którym walki partyjne są równie żywe, 
jak w reszcie Sejmu.

P. Polakiewicz; Dobry autorytet.
Głos mny: Przedrukowane z „Gazety

Warszawskiej".
Jeden z najpoważniejszych tygodników an

gielskich „Economist" pisze, omawiając po 
wołanie Rządu p. Bartla: „Chociaż niebo
polityczne w Polsce jest jaśniejsze, to jed
nak dopóki jest na scenie Marszałek Pił
sudski, nigdy prawdopodobnie nie będzie 
ono bezchmurne". A więc w tem, w czem lu
dzie ebeą widzieć czynnik stałości, pismo 
to dopatruje eię czynnika chwiejności.

Naprawa budżetu nie może się dokona* 
przy jego uchwalaniu. Zależy to od zrozu- 

i mienia, że jesteśmy narodem ubogim, który 
powoli się dorabia, a dorabianie się to nie 
są maniery dorobkiewicza i bl'chtr repre
zentacyjny. Musimy zrozumieć, że pomyśl
ność Skarbu zawisła od siły gospodarcze! 
społeczeństwa, oraz od stałości stosunków 
wewnętrznych. Tymczasem, gdy mamy w 
kraju konserwatystów, nastrojonych rewolu
cyjnie, a rewolucjonistów, nastrojonych sub
wencyjnie (Oklaski), to tego rodzaju stosun
ki nie budzą w nikim zaufania.

W  tych warunkach nie możemy przyjąć 
.odpowiedzialności za realny charakter te 
go budżetu i za jego rzeczywiste wykona
nie. (Oklaski na prawicy).

MOWA POSŁA J . DĄBSKIEGO 
(STR CHŁ.)

Dotychczasowy nastrój debat budżetowych 
jest melancholijny. Niema ani zbytnich entu- 
zjazmów, ani zbytniego oburzenia. Dowodzi 
to, że wszyscy czujemy, że jest źle. Polska 
przeżywa kryzys rolny.

Wynikiem tego kryzysu rolnego jest, te  
masa chłopska przestaje być konsumentem 
artykułów fabrycznych. To, że Łódź stoi, że 
stają pewne rodzaje przemysłu żelaznego, że 
jest kryzys wśród inteligencji wolnych za
wodów, to jest skutkiem tego, że 60 kilka 
pet. ludności nie ma gotówki i żyje poniżej 
minimum egzystencji. Nowy Minister Rolni
ctwa powiada, że takiego kryzysu zbożowe
go nie było od czasu wojen napoleońskich.

Sfery rolnicze, zwłaszcza małorolne, mu
szą uświadomić sobie konieczność przemiany 
50 pet. gospodarki zbożowej na hodowlaną. 
Tu jest zadanie Ministerjum Rolnictwa.

Ja  o tych sprawach mówiłem od lat kil
ku, żeby aie rozwijać sztucznego przemysłu 
kosztem rolnictwa, lecz ministrowie sobie ze 
mnie drwili, dziś ubawić się można czytając 
o tem, jak to nagromadziła się taka kupa 
pieniędzy, tyle setek miljonów, że nie wie
działo się, co z tem zrobić i musiało się to 
nagwałt wydać, a p. Moraczewski nawet pu
blicznie oświadczył, ie  nie pół miljarda, lecz 
miljard wydano, bo trzebaby „pod stienku" 
postawić takiego ministra skarbu, któryby w 
takich dobrych czasach pieniędzy nie wydał.

A dochody? Czy naprawdę potrafimy 
ściągnąć 76 mil. podatku majątkowego, 275 
mil. podatku obrotowego, 252 mil. podatku 
dochodowego? To są fikcje. Jakże Polska 
może brać udział w t. zw. wyścigu pracy, 
gdy ma takie kajdany u nóg w postaci tak 
wygórowanego budżetu?

Do rozdęcia budżetu przyczyniają eię: 
Ministerjum Spraw Wojsk, i Min. Spr. W e
wnętrznych, główne bowiem obciążenie bu
dżetu — to wojsko, biurokracja i policja.

Za obecny stan  rzeczy odpowiedzialni eą

ci, co przez ostatnie trzy lata rządzili Pań
stwem, nie przewidując — pomimo ostrze
żeń — nadejścia chudych lat.

PRZEMÓWIENIE POS. CHĄDZYŃSKIEGO 
(N. P. R.).

Polityce b. Ministra Czechowicza zarzu
ca zbyt pośpieszne wydatkowanie nadwy
żek i unieruchomienie większej części re
zerw. Rząd p. Świtalskiego, zajęty walką ą 
Sejmem, nie troszczył się o poprawę gos
podarczą. Od Rządu p. Bartla kraj domaga 
się jasnego planu i woli Rządu. Kraj chce 
wiedzieć, jak Rząd myśli ulżyć doli ludno
ści. Pokonać kryzys może tylko Rząd, opar
ty o Sejm, z niepokojem zaś patrzymy na 
to, jak na krótkiej drodze między pałacem 
namiestnikowskim a ulicą Wiejską nieznane 
siły usiłują wznosić barykady. Mówca wy
raża przekonanie, że poza wiedzą p Bartla 
ukazują się odezwy, które oszczędnościową 
politykę Sejmu przedstawiają jako popiera
nie szpiegostwa. Mówca zapytuje Min. Spra
wiedliwości, dlaczego odezwa ta nie zosta
ła skonfiskowana i czy sprawcy jej będą u- 
fcarani? Budżet ten prawdopodobnie opozy
cja sejmowa uchwali Państwu, ta sama opo
zycja, k tóra mu daje rekruta, nie ta bowiem 
opozycja groźna jest dla Państwa, ale ta, 
która stoi z tyłu za premjerem.

MOWA POS. LEWICKIEGO (Ukr.).

Oświadcza w imieniu Klubu Ukraińskie
go, Frakcji Selańskiego Sojuszu, Ukraiń
skiego Kil. Sec. Radykalnego i KI. Białorus
kiego, że stoi niezachwianie na stanowisk* 
wyłuszczonem w pierwszej dyskusji budże
towej tego Sejmu. Budżet ten w żadnej mie
rze nie odpowiada ogromnym rozmiarom 
kryzysu. Rząd i większość Sejmu do dziś 
stoją na stanowisku, że ziemie, przez nas 
zamieszkałe, są tylko kolonjami, które się 
eksploatuje.

MOWA POSŁA UTTY (KI. Niem).

Klub niemiecki stoi na stanowisku wyczo- 
kującem. Po tylu rozczarowaniach jest to 
dowód bardzo daleko posuniętej dobrej wo
li i czeka na takąż dobrą wolę Rządu. Cze
ka, żeby Rząd wszedł w kontakt z przed
stawicielami Niemców i przystąpił do likwi
dacji krzywd na polu kulłuralnem, polityce* 
nem i ekonomicznem. Dotychczas polityka 
wobec ludności niemieckiej i prasy niemiec
kiej nie zmieniła się, szczególniej na Gór
nym Śląsku.

W  dalszej dyskusji przemawiali poo.: Kuś
nierz (Ch D.), Grunbamn (łcoło żyd.), Wo
łynie* (Selrob.), Żarski (kom.), oraz po«ł.t 
Zachłndyj, Krynczuk i Seniuk.

Na tem dyskusję generalną wyczerpano.

BUDŻET 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOL

Budżet ten referował poe. Wyrzykowski, 
zaznaczając, że Komisja przeniosła tylko de 
tego budżetu z działu kultury i sztuki kwotę 
zł. 220.000, przeznaczoną na odbudowę i «- 
porządkowanie pałacu w Spalę.

Do dyskusji nikt eię nie zapisał.

BUDŻET SEJMU (SENATU
Budżet Sejmu i Senatu referował poe. 

Dąbski, który podkreślił, że budżet ten w 
porównaniu z zagranicznemi jest jednym z 
nainiższych w Europie. Mówca uzasadnił to 
szeregiem cyfr.

Zabrał głos pos Kozłowski z BB, który, 
jako świeżo upieczony, snać słabo orjentu ■ 
jąc się jeszcze w tem. co się dzieje w Sej
mie, powtórzył eszcze raz bajkę o p rze
kroczeniach w bndzer.i.e sejmowym, te  same 
bajki, które jhalono r.a komisji.

Dziewicza mowa tego posła zatem nie u* 
dała się i dlatego n-sim y czekać z oceną 
nowego nabytku BB do następnego wystą
pienia.

Niefortunnemu mówcy odpowiedział pos 
Ra'aj w sposób pizvs!ępny, tłumacząc, jak 
to Sejm „odroczył" swói budżet.

Pos. Rata;: Jeżeli chodzi o w ydatki na 
budowę Sejmu i Hotelu Poselskiego, to 
na Komisji Budżetowej ta  rzecz była 
wyjaśniana w  sposób tak  oczywisty, że 
każdy to  m usiał zrozumieć. Przypom i
nam, że nie były to przekroczenia rze
czywiste, tylko raczej buchalteryjne. 
Sejm  na końcu roku budżetow ego zwra
cał do Skarbu Państwa sumy nie w y
dane z przyznanych kredytów . W  tych  
latach, za k tó re  ja jeszcze odpowiada
łem, zwrócono przeszło 600.000 zł., a 
dlatego zwrócono, że rachunki z budowy 
nie były na czas przedstaw ione, gdyż 
musiały być jeszcze sprawdzone, między 
innemi przez Dyrekcję Robót Publicz
nych. W ięc na pokrycie owych 350.000, 
jako t. zw. kredytu dodatkowego byłe 
pokrycie, wynoszące grubo więcej. W 
tem oświetleniu przedstaw ia się sprawa 
zupełnie inaczej, niż przedstaw ił p. Ko
złowski.

W końcowem przemówieniu ref. Dąbski 
również wykazał całą absurdalność zarzu
tów p Kozłowskiego oraz podkreślił, że bu
dżet Sejmu podlega kont roli NIK, czego 
niema w źad>:vm innym parlamencie.

Na tem cbrady przerwano.
Następne posiedzenie dzisiaj o g. 10 rano.

I
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PRZEGLĄD PRASY
Szczucie.

„Przegląd Wieczorny**, omawiając p ra
ce komisji budżetowej Sejmu, twierdzi:

„Nie widzieliśmy przeważnie w przemó
wieniach poselskich — poza kilkoma su
miennie opracowanemi referatami — ten
dencji do pogłębienia zagadnień gospodar
ki państwowej ani objęcia szerszych hory
zontów; były to przeważnie „odwetowe" 
myśli, był przeważnie kąt patrzenia par
tyjny, fragmentaryczny, ułamkowy — a 
nie państwowy, ogół spraw i zagadnień 
obejmujący."
W ystarczy zestaw ić opinję pos. Byrki, 

przewodniczącego komisji budżetowej z 
ram ienia t .  B., o pracach tej komisji z 
gołosłownemi napaściam i „Przegl. 
Wiecz."', by zrozumieć cały upadek mo
ralny „sanacji moralnej".

Ociemniali inwalidzi na front!
„G azeta Polska" drukuje „nadesłaną" 

odezwę ociemniałych inwalidów wojen
nych, wzywającą do zbierania składek 
na uzupełnienie funduszu dyspozycyjne
go Min. Spr. Wojsk., obciętego o 2 miljo- 
ny zł. Organ pułkownikowsko-kom orni- 
kow ski dostał aż „spazmu w zruszenia" 
przy czytaniu tej odezwy. Ale to  jest 
blaga. Idzie tu o w yrafinowaną robotę, 
podejmowaną całkiem  na zimno, a m a
jącą na celu interes „pułkowników", in
teres wrogów parlam entaryzm u i demo
kracji. Słusznie „G azeta W arszaw ska" 
nazywa tę  robotę „prowokacyjnem 
tchórzostwem ", wyzyskującem kalectw o 
żołnierzy do celów politycznych kliki. 
Nędzna gra tej kliki specjalnego nabiera 
zabarw ienia wobec oświadczenia pos. 
Byrki i wobec faktu, źe obcięcie fundu
szu dyspozycyjnego nie jest jeszcze o- 
itatecznie uchwalone, gdyż budżet jest 
dopiero na plenum Sejmu i musi jeszcze 
przejść przez Senat.

Primo de Rivera.
„ P o ls k a  Zbrojna**, organ faszystowsko- 

sanacyjno-wojskowy, czuje się bardzo 
nieswojo wobec upadku dyktatury  Primo 
de Rivery. W ypisuje tedy  banialuki te 
go rodzaju, że bilansu sześcioletniej dy
k ta tu ry  „nie można żadną m iarą nazwać 
ujemnym dla gen. Primo de Rivery”. Ale 
mimo to Primo upadł, a nie widzieliśmy 
jeszcze* przedsiębiorstw a o dodatnim 
bilansie, k tóreby zbankrutow ało. Organ 
faszystowsko-sanacyjny powiada z prze
kąsem, że „być może narodowi hiszpań
skiemu dane będzie raz jeszcze w ypró
bować wątpliwych rozkoszy systemu 
parlam entarnego. Nie stanie się to  jed
nak odrazu.** Być może. A le wobec 
„niewątpliwych rozkoszy" dyktatury 
parlam entaryzm  jest istotnie rajem.

Przyznaje to bez osłonek sanacyjny 
•Express Poranny", który  stw ierdza, że 
„dalsze trw anie dyktatury  prowadziło 
kraj nad brzeg przepaści", źe „Hiszpa- 
nja będzie m usiała odbyć obecnie na
w rót do życia politycznego(l), do uspo
łecznienia swoich obywateli, bo im dyk
ta tu ra  ani „pdhem ani circenses" (ani 
chleba ani zabawy) wzamian za w yrze
czenie się życia politycznego nie zape
wniła", że „rządy gen. Primo de Rivery 
poniosły klęskę we wszystkich dziedzi
nach", że „apolityczność społeczeństw a 
mści się te raz  surowo" i t. d.

Jednem  słowem: organ sanacji głosi 
„partyjnictw o" w  całem tego słowa zna
czeniu, choć popełnia herezję wobec 
swego b ra ta  rodzonego „Czerwoniaka", 
sprawiającego ostry kurs dyktatorski.

Co to  jest?
Niedzielny „Express Poranny" w  o- 

głoszeniu o nowym filmie p. t. „4 dja- 
błów " podaje nazwisko bohaterki filmu 
Jane t Gaynor a pod niem: „obejrzenie 
tow aru nie obowiązuje do kupna”.

Nie wiemy jaki chochlik tu  zawinił, 
ale ta  „reklam a" byłaby bardziej na miej
scu w  „Czerwoniaku". Ale kto wie, czy 
to nie jest zem sta ze strony „Czerwonia- 
ka" na „przyzwoitszym" „Expressie".

Z A T A R G  
W P R Z E It.  WŁÓKIENNICZYM
K orespondent Agencji PRESS z Biel

ska donosi:
Inspektorow i pracy udało się nakłonić 

tutejszych przemysłowców do podjęcia 
ponownych rokowań z przedstaw iciela
mi robotników  przemysłu w łókiennicze
go. W obec tego sekretarz związku tow. 
Suchy zw ołał konferencję mężów zaufa
nia wszystkich fabryk włókienniczych z 
Bielska-Białej, na której postanowiono 
na razie nie rozszerzać strajku na inne 
fabryki.

Podjęte rokow ania nie doprowadziły 
jednak do porozumienia, gdyż robotnicy 
nie zgodzili się na propozycje przem y
słowców zaw arcia umowy zarobkowej 
na dotychczasowych w arunkach tylko 
na przeciąg 6 tygodni.

Dziś przew idziane są dalsze p e rtrak 
tacje, przy. udziale okręgowego inspek
to ra  pracy. inż. G allota.

AKADEMIA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ
w niedzielę, dn. 9. II o godzinie 10 % 
rano, w sali Z. Z. K., przy ni. Czerwo
nego Krzyża 20.

Przem awiać będą członkowie Biura 
Międzynarodówki, Zarządu Głównego 
T. U. R., Organizacji Młodzieży T. U. R., 
Polskiej Partji Socjalistycznej i Związ

ków  Zawodowych.
W  program ie część artystyczna. 
K arty wstępu otrzymać można w lo

kalach Kół Organizacji Młodzieży T. U. 
R., Dzielnic, Związków Zawodowych i 
w  redakcji „Robotnika", W arecka 7.

,wv.n..rni-y»

Wiadomości z całego kraju
CIECHANÓW

ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY B. B. S.
Wczoraj aresztow ano Stanisław a I B. S., na tle oskarżeń natury kryminal- 

Krawczyka, miejscowego przywódcę B. j nej.

W Ł O C Ł A W E K
PANA MAJORA RADECKIEGO WE WŁOCŁAW

SKIEJ KASIE CH.RYCH
GOSPODARKA

R ada W łocławskiej Kasy Chorych, 
rozwiązana została rzekomo za „nieu
dolną gospodarkę" tejże Kasy. Jako  śro
dek zapobiegawczy, naznaczono komi
sarza rządowego, którego zadaniem mia
ło być zlikwidowanie „partyjnej gospo
darki".

Tego rodzaju likwidatorów i uzdro
wicieli, mieliśmy już dotychczas kilku, 
ale żaden nie był tak  radykalny i nie 
zdołał się tak  wyróżnić, jak obecny pan 
komisarz, major R adecki z pod znaku 
Jedynki!

Je s t to członek pełen energji i tem pe
ram entu wojskowego, nadający się ra 
czej na oficera Bataljonu Dyscyplinarne
go niż na kierow nika tego rodzaju in
stytucji.

Pierwszym jego krokiem do uzdro
wienia gospodarki Kasy, było zmniej
szenie w ydatków  na adm inistra
cję, a przedewszystkiem  na środki lo
komocji. Za rządów Rady, Kasa Cho
rych utrzym yw ała 5 pojazdów jedno
konnych i 1 samochód. Ta ilość środ
ków  lokomocji, w ydała się p. Komisa
rzowi za duża, więc też postanowił ją 
zredukować do 2 pojazdów jednokon
nych, ale zato powiększyć do 2 samo
chodów. A źe dewizą jego jest „oszczę
dność" więc też nie czekał zbyt długo, 
kupił „niedrogi" samochód za 18.000 
zł.

Ponieważ niemożliwem było obsłużyć 
Kasę 2 pojazdami konnemi, więc ze 
względów „oszczędnościowych" pow ięk
szono ilość ich do 4-ch. Tak wygląda 
„oszczędność".

Pan Radecki, ten nowy „tani" samo
chód zakazał używać do potrzeb K. Ch.. 
lecz przeznaczył go do swego osobiste
go użytku, boć zresztą nic dziwnego, 
pan komisarz rządowy, jeździ na polo
wania do rodziny gdzieś na Pomorze, a 
przecież czem wygodniejszem może jeź
dzić, jak nie samochodem Kasy Chorych, 
za pieniądze ubezpieczonych robotników

i pracowników umysłowych.
Niepodobna nie wspomnieć rów 

nież o tern, jak sobie ze względów „o- 
szczędnościowych" urządził mieszkanie 
za pieniądze Kasowe.

W szyscy dobrze rozumieją, że pan 
komisarz nie będzie pod gołem niebem 
mieszkał, albo też nie będzie wydawał 
swoich ciężko zapracowanych pieniędzy 
na mieszkanie, skoro pracuje dla „do
bra" ubezpieczonych, to hależy mu się 
sow ita zapłata. To też i wynagrodził 
się. Że to człek jak wyżej wspominam 
pełen energji, wszystko to zrobił w mig, 
jakby przy pomocy różdżki czarodziej
skiej.

Ofertantów  jak zwykle tak  i w  tym 
wypadku nie brakło, to  też p. komisarzo
wi majorowi, poszło jak po maśle. W net 
znalazł się lokal odpowiedni, lecz w tym 
wypadku nie dla pana komisarza. Za p ie
niądze ubezpieczonych kupił na jednej z 
ulic m. W łocław ka mieszkanie, a że nie 
było dla niego odpowiednie, postanowił 
umieścić w  nim aptekę Kasy Chorych, 
zaś dla siebie w ybrał najlepsze pokoje 
zajęte przez gabinety lekarskie, niektóre 
z nich poprzenosił do lokalu zwolnione
go przez aptekę, a kilka z nich (b. po
trzebne) pokasował. Również za pienią
dze ubezpieczonych, kazał je odpowied
nio dostosować do swoich wymagań.

Tak tedy koszt przygotowania odpo
wiednich apartamentów wyniósł prze
szło 10.000 zł. — mało tego, niedość, źe 
aptekę wypchnął do ciasnej nieodpo
wiedniej dziury, lecz i piwnice w gma
chu Kasy Chorych dość dobre, zajęte 
na m aterjały apteczne łatwo-palne, ka
zał opróżnić dla siebie, a m aterjały u- 
mieścić w jakiejś dziurze z węglem i in
nymi rupieciami. Proszę sobie w yobra
zić, jak one wyglądają w tym kurzu, a 
przecież mają służyć jako środki leczni
cze ubezpieczonym; — wszak to oni 
przyjmą, bo pan komisarz robi to dla ich 
„dobra". (Dok. nastąpi.)

■»»

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej
OBSTRUKCJA P. P. S.

Z powodu spóźnionej pory, nie możemy 
podać czytelnikom dokładnego sprawozda
nia. Odkładamy je do jutrzejszego numeru.

Wczorajsze posiedzenie miało być poświę
cone koniecznym pracom nad budżetem na 
rok 1930-31.

Posiedzenie rozpoczęło się o g, 7 wiecz. 
Do godz. 10.30 trwała dalsza dyskusja nad 
budżetem miejskich Zakładów Zaopatrywa
nia. Głosowanie nad budżetem Zakładów 
Zaopatrywania, Zakładów Graficznych, wre
szcie budżet zwyczajny miasta — trwały 
do godz. 1.15.

Żądaniu radnych z klubu PPS przerwania 
posiedzenia z powodu spóźnionej pory—p. 
Jaworowski odmówił. Przystąpiono do bu
dżetu Opieki Społecznej i Szpitalnictwa. 
Pan prezes Rady nie przejmuje się tem, że 
większość radnych z klubu PPS. musi pójść 
rano o godz. 7—8-ej do pracy.

Ponownie porvtorzonemu żądaniu przer
wania posiedzenia, p. Jaworowski odmówił, 
wówczas kluby PPS i Bundu, wołając: „do 
domu, przerwać posiedzenie, odłożyć p o 
siedzenie do jutra" — spowodowały, że p. 
Jaworowski ustąpił i obrady odroczył.

ZGON P O P U L A R N E G O  
P 0 W IE Ś C I0 P IS A R Z A
Przed paru dniami zmarł, urodzony w 

1848 r. Gustaw  Kamiński, z zawodu tech
nolog, znany w literaturze pod pseudo
nimem Gamaston. N iektóre utwory 
Zmarłego, jak np. „Lamparcie Życie" i 
„Lwia Miłość" i inne cieszyły się w  swo
im czasie znaczną poczytnością.

S T R A JK  D R U K A R Z Y
W DRUKARNIACH DWUCH 

PISM ŻYDOW SKICH
W  niedzielę wybuchł strajk  drukarzy 

w drukarniach pism „Hajnt" i „Mo
m ent", z powodu stanowiska, zajętego 
przez adm inistracje tych pism, k tó re  po
stanow iły nie wydawać gazet hurtowni, 
założonej przez klasowy Związek sprze
dawców i roznosicieli gazet.

Strajk zakończył się po jednym dniu 
przyjęciem przez administracje obu pism 
żądania pracowników.

Tło strajku opiszemy w następnym  
num erze.

STR A SZ N E  
SAMOBÓJSTWO UCZNIA

Z POWODU ZŁYCH STOPNI
Uczeń 5 klasy seminarjum nauczyciel

skiego w  Nowym Sączu, Sowiński, po o- 
trzymaniu 3 not niedostatecznych na o- 
statn ie półrocze szkolne, podciął sobie 
żyły u rąk. Ciężko rannego przewiezio
no do szpitala. C harakterystycznem  jest, 
żc w śród 3 not niedostatecznych były 
dwie: z gimnastyki i muzyki. W ypadek 
wyw ołał zrozumiałą konsternację w  sfe
rach nauczycielskich i rodzicielskich.

~ w a l ! ci W T y’RKU
W I parze do walki rewanżowej stanął 

Jaago z Maską. Nieznajomy z miejsca roz
winął silne tempo i w 13 minucie pokonał 
swego przeciwnika. Olbrzym Karsch w 7 
min. pokonał Fehrłngera.

Wielkolud Dosner w 3 min. podwójnym 
nelsonem zwyciężył Aracoola. Pinecki w 29 
min. podwójnym nelsonem pokonał brutal
nie walczącego Niemca V«łke.

Dziś walczą:
Maska — Karach.
Dec. odw. Poosboff — Jaago.
Dosner — Pinecki.
Sztckker — D ebia. ‘

C A P I T O L ”
Marszałkowska 125 Pocz. 

o g. 4.30 występy 
o g. 6, 8 i 10

K in o  „ P A N ”
Nowy Świat 40 pocz. g. 5. 
Passe-partout i bilety alg. 

nieważne

N ajw iększy  tra g ik  ek ra n y  Emil 
Jan n in g s  o raz  Olga B ak łanow a 

i Fay W rav
w UUCA g r z e c h u
NA SCENIE KINA „CAPITOL REWJA
1. Skecz śpiewny J. Towlma „Sąd w Kaczym Dole" ŻELSKA 
HALICZ-STANIEWSKI2. Balet; LUZlftSKI-6IRLS 3 .6lerasleA - 
skl-ZIELSKA-HALICZ w farsie  J. Tuwima p . t  „Hotel Venus',

Co wyświetlają kina?
Apollo; „Uroda życia" polski film z  Norą 

Ney, Brodziszem i Samborskim 
Astra: „Wołga... Wołga" z Schletowem. 
Casino: „Uroda życia", polski film z No

rą  Ney, Brodziszem i Samborskim.
Capitol: „Ulica grzechu" z Janingsem. 
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Filharmonja; „Książę student" z Novar- 

ro.
Hollywood: „Ostatnia maska".
Kometa; „Pierwsza miłość Kościuszki". 
Miejski: .Rozkosze ojcostwa".
Pan: „Ulica grzechu" z Janingsem.
Pałace: „Wy6pa rozkoszy".
Quo Vadis; Walka o różę marję". 
Splendid; „Dzika orchidea" z Gretą Gar

bo. Lewis Stone i Nile Asther.
Stylowy: „Żelazna maska" z Douglasem 

Fairbanksem.
Światowid: <fSkrzydlata flota".
Tęcza; „Biała księżna" z Połą Negri. 
W isła: „Przedwiośnie".
Wodewil: „Wiosenne burze" z Sue Carol 

i Anną May Wong.
Znicz: „W szpońach azjatów".
Akropohs; „Książęta na wygnaniu". 
Bajka: „Szlakiem hańby".
Broadway: „Łódź podwodna S. 44".
Italja; „Motyl brukowy".
Lux; „Intryga miłość i prawo",
Mewa: ^Wywoływacz".
Muza: „Pat i Pataehon wśród ludożer

ców".
Promień: „Płonąca granica".
Stella: (Puławska 39): „Studentka", 
Riviera: „Hrabia Monte Christo".
Sokół: „Policmajster Tagiejew".
Świt: „On nie powróci już"
Tombola: j .Krwawa litera" i „W blasku 

kinkietów".

BADANIA SNU
Prof. Z, Freud pchnął wiedzę o śnie, o ma

rzeniach sennych na nowe tory. Setki leka
rzy i psychologów bada tę dziedzinę, Ame
rykanie tnnieją wyniki tych badań zastoso
wać praktycznie. Oto wielki fabrykant łó
żek wpadł na pomysł, że najlepszą reklamą 
jego interesów będzie badanie istotv snu. 
Chce on stwierdzić naukowo, w jaki sposób 
mają być skonstruowane łóżka, aby śpiący 
w nich ludzie mieli najprzyjemniejsze sny. j 
Utworzył on specjalny instytut do badania | 
snu, wyposażył go na początek ,skromną" 
sumą 5 miljonów dolarów.

Mówi się, że czyste sumienie jest najlep
szą poduszką. Pierwszym warunkiem spoko
ju sumienia — jest spełnienie obowiązków 
wobec własnej rodziny. Czy zapewniliśmy 
rodzinie spokojną przyszłość( czy zabezpie
czyliśmy ją od wszelkich wypadków loso
wych, czy też skazaliśmy naszych najbliż
szych na nieuniknioną nędzę w razie przed
wczesnej naszej śmierci? Oto są pytania, 
które mogą nam zakłócić sen na najwygod- 
niejszem łóżku, o ile odpowiedź na nie wy
padnie przecząco.

Z łatwością możemy sumieniu przywrócić 
spokój. Natychmiast ubezpieczmy się na ży
cie w PKO na rzecz naszej rodziny. Stosun
kowo drobna opłata miesięczna na polisę 
zabezpieczy nas i rodzinę od skutków cio
sów losu. To spełnienie Obowiązku przywró
ci nam spokojny sen, M. Cz.

skórne i niemoc elektro- 
leczenie.W e n e iw ie

D r. M. A  L T F  E L D
8 — 11 r., 3 — 9 w. HOŻA 50

(przy Marszałkowskiej) 
N iez a m o żn y m  c e n y  Ie c z n ic o w e .

Weneryczne, niemot płciowa
Chor. skóry, włosów. Analizy. Rentgen.

DL I. Amsterdamski
u l. C h m ie ln a  34  (ob ok  D w o rca  G łów n.)
Przyjm. 9 r.—9 w. Panie 4—6. Niedz. 9 r.—6 w.
N ie z a m o ż n y m  c e n y  I e c z n i c o w e

Dr. Jan A ła p in K r ó le w sk a  31
(obok Marszałk.) 

Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro

botnikom i prac. c e n y  Ie c z n ic o w e .  
Przyjmuje do 8Va wieczór. Niedz. i Święta 

do 2 pp.

Kino T F r 7 A “  Prtejoxd 9. 
dźwiękowo II  • S jaŁ M  Poet, seans. <  6. 8 i JO 

Apar. .W estern Electric"
Wielki Spiewno-diwickowy dramat i  i f  cis rosyj

skiego p. t.

BIA ŁA  K SIĘŻNA
W roli tytułowej PO L A  NEGRI, 

w rolach męskich P a u l L u k a s  
i  N orm an  K erry .

Nad program: Fragm enty z opery „Po
ław iacze P e re ł"  oraz rewja. śpiew, mu

zyka I tańce.

:

oooonnnnnrrr'fTmncrrirrtxicxxr)
„W O D E W IL " f.tSttuff 8 

„WIOSENNE BURZE" g
AWANTURNICZE PRZYGODY 7. ŻY- R  

w CIA AMERYKAŃSKIEJ STUDEN- 0 TERJI, TRYSKAJĄCEJ MŁODOŚCIĄ.
R  BEZTROSKA i WESELEM. W  roi. gł.:
R SUE CAROL, ANNA MAY 
8  WONG i MAX DAWiDSON
CXXCO0CCQOOO0CXXX30OO 30000000

r A C U J A <( N o w y  Ś w ia t  50
„ L A j I n U  Pocz. o g. 4 .6,8.10.
Bilety ulgowe, passe-partout nieważne! 

Najnowszy film produkcji polskiej 
wytwórni LEO-FILM 

pg, nieśmiertelnej powieści 
S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O

U R O D A  Ż Y C I A

Reżyseria: J. 6ardan . Zdjęcia: Sew. 
Stelnw urzel. W  roi. gł.:

NORA NEY, A. BRODZISZ, B06. SAM
BORSKI, ST. JARACZ, EU6. BODO,

, W. GAWLIKOWSKI, IRENA OALMA. ,

KINEM ATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna fi. Dtofa 2 t
Pocz. 6». Sobota i niedziela 5 pp. 

Dla młodzieży dozwolony
„ROZKOSZE OJCOSTWA*1

w tryskające) werwą i humorem inter
pretacji:

SOE CAROL, LEW CODY, AILENPRIN6LE
Wł. Metro.______________Nadprogram.
W soboty i Niedziele tylko po jednym 

seansie POPULARNYM 
o godz. 11*3. Ce ^ ^ m iejsc 20 gt

oon cnorccoDoocranno inoooocę 
«  Klno-Tentr p, f l S T R A “  DZ? * A
O  Na żądanie publiczności dziś nieod- 
R  wołalnie po raz ostatni
8 W O L G A -W O Ł G A
Q  Jutro najw iększy szlagier sezonu
P M Ę C Z E N N IC A

HA SCENIE rewja pod kier. E. REJA z  udziałem 
q  W. Poraj-Poreckiej, W. Orskiego oraz balet p.
Q  Karczewskiego składający sią z 10 osób.
Q  Dojazd tramw. 1, 2, 2a, 8 i Z. Sala dobrze ogrzana.
CXDOCOOncCXTXCrtDGOCXXOOCr) XXX) 
ma ------  ęt»

TAMKA 34 
vis a vis CyrkuKino W IS Ł A

P R Z E D W I O Ś N I E
wg. p o w iek i STEFANA ŻEROMSKIEGO

W roli głów. Zbyszko Sawan M. Gorczyń
ska M. Modzelewska, Bogusław Sam bor
ski, Bolesław M ierzejewski, Stefan. Jaracz 
Wład. W alter I w. Innych gwiazd ekranu 

polskiego.

KIN° -  2 N |C Z “ Sniadeckich 5-TEATR u d Pocz. o g. 5-ej

ANITA PA G E 
i W ILLIA M  HAINES
w? f e J  szponach azjatów”

Na scenie: Wielka rewja p. t. 
„Znicz w  B alon ik ach ” — Udział 
biorą: N. Boiska, W. Zdanowicz, M. Danecki 
I 6 Tacjan-GirlS. Bilety od 1 zł. do 2.50.

«  Chłodna 
47Kino-Teatr „ R O M E T U  

Na ekranie:

PIE R W S Z A  MIŁOŚĆ 
KOŚCIUSZKI

Na scenie:
W y s t ę p y

pierwszorzędnych artystów.

Z SĄDÓW

S P R A W A  0  W Y ŁU D ZEN IE GARBARNI
W sądzie Okręgowym zapadł wczoraj 

w yrok w  ciągnącej się przez wiele ty 
godni spraw ie o wyłudzenie garbarni 
H orna.

Sąd Oskarżonego Bolesława K arczew 
skiego uniewinnił, natom iast Stanisława 
Karczewskiego skazano na 1 rok  w ię
zienia. L K.
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Z  Ż Y C I A  P A R T J I
WARSZAWSKA

P. i
<?GANIZACJA
S.

EGZEKUTYWA O KR. - WARSZAU 
We wtorek, dn. 4 lutego w lokalu, Wareck.
7, o godz. 6 wieczorem, odbędzie się poeie- , 
dzenie egz :kulyry Warszawskiego Okrę
gowego Komitetu Roh tniczego P. P, S. ‘

WTOREK, 4 b. m.
Kolo Elektrownia PPS. O godz. 6 wicez. 

w lokalu. Czerwonego Krzyża 20, ogólne 
zebranie członków.

Ochota. O godz. 7, Przejnydka 18 posie
dzenie Komitetu Dzielnicy.

Kolo nauczycieli PPS. O godz. 8 wieczo
rem, w lokalu. Warecka 7, I piętro, odbę
dzie się zebranie Zarządu.

Dzielnica Mokotów. O godz. 5 pop. w lo
kalu Chocimska 23 odbędzie się zebranie 
pracowników fabryki „Motor".

ŚRODA. 5 b. m.
Dzielnica Pocztowa PPS. O godz. 5 pop. 

przy uli. Zamojskiego 20 ((wejście z bramy,
I piętro) w domu kina „Hel", odbędzie się 
walne doroczne zebranie (konferencja) Dziel, 
eicy. Na porządku dziennym:

1) Wybór delegatów aa konferencję mię- 
dzydzielnicową.

2) Wybór nowego Komitetu Dzielnicy.
3) Wolne wnioski.
Dzielnica Marymont • Żolibórz. O godz. 7 

wiecz. w lokalu Mickiewicza 1 odbędzie się 
Ogólne Zebranie członków; ref. wygłosi 
to w. Edw. Zawadzki.

Dzielnica Pocztowa. Koło PPS. P.W.A.T.T.
O godz. 4 pop. odbędzie eię zebranie z re
feratem na temat „Rodzina i Socjalizm" tow. 
Krzesławakiego.

RUCH KOBIECY
Warszawski Wydział Kobiecy zawiada

mia, że na zebraniu wtorkowem dnia 4 lu
tego o godz. 7 wiecz., w lokalu własnym 
Leszno 53, odbędą eię wybory delegatek na 
Konferencję Okręgową Warszawskiej Or- 
ganizacji PPS. Udział w wyborach biorą 
towarzyszki zarejestrowane przy Wyda 
Kob, Prosimy o liczny udział. Po wyborach 
o godz. 8 wiecz. złożone zostanie sprawo
zdanie z obrad Rady Naczelne! PPS. Na 
referat sprawozdawczy zaprasza eię wszy
stkie towarzyszki partyjne i eympatyczki 
naszej aprawy.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Przeważnie pochmurno z opa
dami w Małopolace oraz miejscami w środ
ku kraju. Na północy umiarkowanie mroź
no, w pozostałych dzielnicach temperatura 
w ciągu dni w pobliżu 0 stopni Słabe hib 
umiarkowane wiatry północno-wschodnie.

Pobór, Dziś w lokalu przy uL Dobrej 72 
odbędzie eię dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych w komisa
riatach 9, 11. 13. 16. 20/21 i 23. podlegają
cych PKU Nr. 2. Na komisję tę winni zgło
sić się wszyscy ci poborowi, którzy nie sta
wili eię dotąd przed komisją poborową, a 
otrzymali wezwania z komisariatu rządu.

Odczyt. Zarząd Koła Warszawskiego Pol
skiego Związku Myśli Wolnej podaje do 
wiadomości, że w dniu 6 b. m.. t. j. w czwar
tek. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Związku przy ul. Królewskiej 16 '(wejście t  
tdicy od strony giełdy) odczyt ob. WŁ Po- 
nieddego p. t.J „Ludwik Feuerbach — czło
wiek, myśliciel 1 etyk".

CO USŁYSZYM Y
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ
1138 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw

skiego Obserwatorium Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05 — 13.10 Radiowy Poranek szkolny.
13.10 Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 
15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat gospodar
czy. 15.20 — 15.45 Przerwa. 15.45 „Chwilka 
lotnioza". 16.15 — 16.25 „Kącik artystycz
ny L. S. G.‘\  16.25 — 17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.15 Odczyt p. t. „Co się 
działo w szkole Rafała Olbromskiego i Krzy 
sia Cedry" wygł. prof. Aleksander Patkow
ski. 17.45 Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego. Benedykt Góreckiego (fagot) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.). 18.45 Rozmaitości.
19.10 Giełda rolnicza. 1930 Transmisja z o- 
pery Poznańskiej, w przerwie komunikat 
Teatrów Miejskich. Po transmisji komunika
ty: meteorologiczny, policyjny, sportowy o- 
raz komunikaty Polskiej Agencji Telegra 
Ocznej (P. A. T.).

ZE,  S P O R T U
ODPRAWY DELEGATÓW

Warszawski Robotniczy Sportowy Komi
tet Okręgowy podaje do wiadomości klubów 
zainteresowanych, że w pierwszą środę ka
żdego miesiąca odbywać się będzie w loka
lu WRSKO (Flory 1 m. 18) o godz. 18.35

„odprawa" delegatów klubów. Pierwsza od
prawa odbędzie się w dn. 5 b. m. Winni 
stawić «ię wszyscy delegaci klubowi zespo
łów zrzeszonych w WRSKO.

INSTRUKTOR W. R. S. K. 0 .
Celem podniesienia poziomu aportowego 

klubów robotniczych okręgu warszawskiego 
WRSKO zaangażował znanego na gruncie 
stołecznym instruktora gier sportowych : 
gimnastyki p. Orłowicza.

Pracę wśród klubów p. Orłowicz rozpo
czyna już jutro treningiem gimnastycznym 
z Lawiną (Ząbkowska 41-43),

Dokładny termin treningów dni najbliż
szych podamy w numerze jutrzejszym.

ZAJŚCIE W  RESTAURACJI
Na rogu ul. Marji Kazimiery i Potockie; 

w Marymoncie wynikła sprzeczka, a następ
nie bójka pomiędzy braćmi Ludwikiem, Sta 
nisławem i Bolesławem Bogdańskimi (Po
tocka 4), Ostatni przyszedł do restauracji 
po butelkę wódki. Mając osobistą urazę, bra
cia pobili Bolesława, łamiąc na jego głowie 
2 krzesła. Podczas zajścia rozbito szldaną

gablotę aa bufecie, kilka kufli oraz znisz
czono część zakąsek. Dalszy ciąg bójki od
był się na ulicy, dokąd f,wyprosili" spraw
ców zajścia kelner i żona właściciela. Bole
sław B. otrzymał rany cięto tłuczone głowy, 
twarzy i rąk. Rannego opatrzyło Pogotowie. 
Zajście zlikwidowała policja 26 komis., od
prowadzając wszystkich do komisariatu.

PIJAK ODGRYZŁ KAW AŁEK NOSA
Wczoraj w nocy ul. Mazowiecką powra

cał do domu „pedgazowany" Jan Konowroc- 
ki (Złota 8). Przy zbiegu ul. Kredytowej 
chwiejącego się na nogach K. zaczepiło na
gle kilku osobników, z których jeden, rzu
ciwszy eię mu na szyję, począł go ściskać 
i całować, nazywa;ąc kochanym kuzynem. 
Gdy Konowrocki nie chciał się do pokre
wieństwa przyznać, wówczas osobnik ów 
również pijany, schwycił K. za nos i zęba
mi kawałek odgryzł. Na wszczęty krzyk po

gryzionego zb:eg!i się przechodnie oraz po
licjant, który obydwóch pijanych zatrzymał, 
wzywając jednocześnie do pokaleczonego 
Pogotowie. Po ooatrunku obydwu sprowa
dzono do 10 komisarjatu, gdzie sporządzono 
pro‘okul. Okazało się( że pijanym „kuzy
nem" jest Józef Czeczucha (Topolowa 1). 
W komisaracie oszpecony Konowrocki u- 
rcczyście zaprzysiągł że bez nosa chodzić 
nie będzie. Czeczuchę zabije, wyrok odsie
dzi, a potem sam się powiesi.

NIEUDAŁA SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA
Na pl. Mirowskim przy hali targowej 2-ch 

młodocianych złodziejaszków zaczęło napa
stować 604etnią Marję Krępską (Karmelic
ka 5), chcąc w ten sposób wywołać zbiego
wisko. aby mieć sposobność okradzenia ga
piów. Krępska zwróciła się o pomoc do 
przechodzącego policjanta, wobec czego je
den z napadających uciekł, drugiego post 
Stolarski zatrzymał. Gdy zamierzał odpro
wadzić go do 7 komis., opryszek zaczął sta

wiać opór czynny, aż wreszcie położył eię 
na chodniku i nie chciał wstać. Post. Stolar
skiemu dopomogli przechodnie i drugi poli
cjant, przenosząc złodziejaszka do komisa
rjatu. Tam udawał pijanego aż do utraty 
przytomności. Dopiero gdy rzekomemu pi
jakowi włożono do nosa patyczki z watą, 
nasyconą amoniakiem, zatrzymany zerwał 
się jak oparzony, podając się za Władysła
wa Cieślika (Wolska 31).

T E A T R  I M U Z Y K A
Dzff b> teatrach miejskich

W ielki
o 8 w. „C y g a n c r  j a" 

N a r o d o w y
o 8 w. „Bal w obłokach"

Nowy
o 8 w. „M a g j a"

Letni
o 8 w. „Książe małżonek"

Teatr „A teaeu a", Czerwonego Krzy
ża 20. „Podhale tańczy", w esołe wido
wisko regjonalne R ytarda i Roj - R ytar- 
dowej. Oryginalna muzyka podhalańska 
w układzie St. M ierczyńskiego.

Teatr Wielki daje dziś „Cyganerię**.
Teatr Narodowy. „Bal w obłokach" 
Teatr Nowy. Codziennie „Magja'%
Teatr Letni. „Książę małżonek".
Teatr Polski, „Rywale".
Teatr Mały. „Wilki w nocy".
Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Codzien

nie nowowystawiona, wielka rewja p. t. 
„Gwiazdy Warszawy".

Teatr „Qui Pro Quo". Codziennie wielka 
aktualno • polityczna rewja p. t  „Dookoła 
Bartel".

Operetka L. MessaL Dziś Ewentualnie
dzisiaj w nocy”.

Teatr „Mignon", Rewja „Cuda Warsza
wy".

„Wesoły Wieczór". Co wieczór rewja 
„Confetti", Ceny miejsc zł. 1.50 do 6.

Music-hall „Otfeum", Bielańska 5. Co
dziennie program nr. 2.

Recital fortepianowy w Konserwatorium. 
We wtorek, dnia 4 b. m., daje własny reci
tal fortepianowy w sali Konserwatorium 
pianista, uczeń prof. Frydmana, krakowia
nin Karol Klein. P-ogram zawiera utwory 
Bacha .  Busoniego, Schumanna (Karnawał), 
Chopina, Godowskiego i innych.

Szopka polityczna. Codziennie najwięk
sza nowa szopka polityczna pióra Hetnara, 
Lechonia, Słonimskiego i Tuwima. W no
wej szopce są przedstawione wszystkie wy
bitniejsze postacie naeeego świata politycz
nego i artystycznego.

I  WCZORAJSZEJ GIEŁDO
Dewizy New-York notowano 8.90, kabel 

8.918, dolary 8.85. Dewizy europejskie wy
kazały minimalne tylko odchylenia. W obro
tach międzybankowych płacono za dewizy 
Gdańsk 173.46, za dewizy Berlin 213.00. Na 
rynku prywatnym dolary 8.85 %, rub4e złote 
4.62, czerwońce sowieckie 1.73 dolary.

Rynek akcyjny pozostawał pod znakiem 
zupełnej ciszy. Obroty ograniczały eię do 
kJku zaledwie pap-erów. W dziale papie
rów bankowych spaał Bank Polski z 184.00 
na 182.00, natomiast Bank Zw. Spółek Za
robkowych podniósł się z 80.50 na 81.50. 
Z afecyj przemysłowych notowano wyżej ak
cje Firley, które podniosły się z 39.00 na 
40,00 i Spies* z 93.00 na 100.00, natomiast 
Węg'el obniżył się z 5130 na 51.00.

i m i i i r
BERMAN naucza pręd 

ko pięknie pisać. 
E le k to ra ln a  14 m. 56

FOTOGRAFIE 
w 15 rai-

nilł wykonywa Zali III kład Fotograficz
ny „LE O N A R D  No- 

w y -S w la t 21.

Ogłoszenia drobne

A) Heble Stoło
we, sy

pialnie węgierskiego 
lesionu czeczotowe dę
bowe 12 s z t u k  1200 
s z a f y  trzy-drzwiowe 
brystolki — duży wy
bór mebli kuchennych 
komplet blało-lakiero- 
wany 6 sztuk 220 zł. 
Spłaty długoterminowe 
Marszałkowska 125 
podwórzu.

PATEFOłl?, 
PARL0F0N9,
menty m u z y c z n e  
w wielkim w y b o r z e  
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych p o l e c a  
„L u tn ia " . Marszałko
wska 68*

in
stru

ct? II PB budowlane 
Y I h I G  18-24 kim 
od Warszawy przy szo
sie — projektowanej 
k o l e j c e  elektrycznej, 
nad rzeką, przy kolei, 
tereny wybitnie suche 
zalesione, lub otoczone 
lasem iglastym, po 5400 
I s. i Vz morgowe do 
sprzedania 8—30 gr. ł s. 
spłaty do 2-ch lat. Mar
szałkowska 83 m. 4. 
tel. 138-81.__________

T9SIACE
żołądka, wzdęcia, kur
cze. bóle. niestrawność, 
b r a k  apetytu, ogólne 
osłabienie et c e t e r a  
odzyskało z d r o w i e ,  
używając zioła sławne
go na cały świat Dr, 
Dietla, Profesora Uni
wersytetu J a g i e l l o ń 
ski ego.  Żądajcie bez
płatnej broszury pou
czającej. Adres: Lisz
ki — Apteka.  _

A)
zegarki na raty bez 
zaliczki. Pierścionki, 
kolczyki, obrączki — 
Gutmacher ulica Smo
cza Nr. 21 róg Dzielnej.

Robotnicy 
popierajcie 

sw o je  pism o 
codzienne

B I L A N S  P O C Z T O W E J  K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
S T A N  C Z Y N N Y

NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1929  r.
S T A N  B I E R N Y

1. Kasa i eumy do dyspozycji
2. Lokaty w Bankach Państwowych
3. Skup weksli
4 Urzędy pocztowe
5. Skarb Państwa:

a) za II waloryzację wkład, oszczędn.
b) za IB

6. Papiery wartościowe własne
7. ,, „ funduszu zapasów.
8 „ ,, „ emeryt.
9, Pożyczki wekslowe

10. Pożyczki na zastaw papierów wartoś
ciowych

11. Ministerstwo Poczt i Telegrafów
12. Dłużnicy
13. Sumy przechodnie:

a) rozliczenia międzyokresowe
b) inne

14. Zaliczki
15. Dsiał Ubezpieczeń na życie
16. Drukarnia 
17 Ruchomości 
18. Nieruchomości

2.033.130.64
33.092.17439

6.183.354.34
131.590.13

I. Inkaso
IL Depozyty zwykłe 
III Depozyty lombardowe

8  t  p  a  t  v

61.752.597.13
25.190.14739
13.44630439
40.113.528.12

35.125305.03
242.466.741.08

6.119.929.55
2.054.139.31
9.769.544.49

11.580.685.74

10.000.000.—
4.881.119.04

6.314.944.47
634.616.37

2.000.000.—
497.098.12

3.187.449.49
29.650.666.il

504.784.815.73

1.678.045.46
47.201.24X22
23.484.258.23
72.363.546.91

L Wkłady caskowe 
Z Wkłady oszczędnościowe:

a) z niebu wkładowego
b) * IU waloryzacji

3. Wkład- w drodze
4. Przekazy niezrealizowane
5. Różni za obligacje waloryzacyjne
6. Wierzyciele
7. Sumy przechodnie:

a) rozliczenia międzyokresowe 
bj inne

8. Długi hipoteczne
9. Fundusz amortyzacyjny

10. „ emerytaAny
11. „ rezerwowy różnic kursowych
12. , zapasowy
13. Nadwyżka bilansowa

140.505.73634
32.466.115.20

15.707.643.35
135.127.09

210.603.299.51

172.971.851.54 
43 579.133.78 
33 345 394.50 

1.872.370.— 
428.607.60

15.842.770.44 
112.412.03 

3.344.995.41 
2 066.081.91 

10.084.747.86 
5.816.249.48 
4.716.901.67

L Różni za inkaso
IL Różni za depozyty zwykłe
III. Różni za depozyty lombardowe.

R A C H U N E K  S T R A T  I Z Y S K Ó W
z a  1 9 2 9  r o K

504.784.81X73

1.678.045.46 
47 201.243.22 
23.484.258-23
72.363.546.91

Zyski

1. Wydatki administracyjne:
a) osobowe
b) rzeczowe

2. Odsetki od wkładów:
a) czekowych
b) oszczędnościowych

3. Administracja i remont nieruch, czyn
szowych

4. Przydział do fund. amortyzacyjn. nieruch, 
i ruchom.

5. Opłaty na rzecz Min. Poczt i Telegrafów
6. Odpisy naJetn. wątpEwych
7. Różne
8. Nadwyżka bilansowa

10.114.838.14 
2.167 461.91

1350.245.03 
7.374.842 46

12.282.300.05

8.725.087.39

481.647.60

945.357.17
4.037.304.61

85.744.20
35.229.69

4,716.901.67

31.309.57X38

1. Dochody z obrotu czekowego:
a) prowizja przekazowa
b) opłaty manipudacyjne
c) opłaty za druki i inne

2. Prowizja:
a) inkasowa
b) depozytowa
c) zleoeniowa

3. Odsetki od pożyczek wekslowych
4. Odsetki od pożycz, na zaat. pap. wartość.
5. Odsetki od papierów wartość własnych
6. Odsetki od lokat w bankach państwowych
7. Dochody z nieruchomości
8. Dochody z drukarni
9. Różne inne dochody

803.929.94
3.174.945.95
1.372.914.50

377.872.53
201.562.75
63.197.09

5.351.79039

642.632.37 
X093.383.68 

919.228.70 
18308.718.12 

736.392.65 
XI 10.449.58 

19.796 48 
627.180.41

31.309.572.38

PREZES
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 

{—) GRUBER.

KOMISJA REWIZYJNA:
Przewodniczący (—) Adam LINCKER 
Członkowie (—) J. FIUT

(—) SCHNEIDER 
(—) Józef KUCZA 
( -}  Wit PAWŁOWICZ

DYREKTOR
Centralnej Księgowości

( - )  W. GÓRA.

(irin tK u  7  PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .—. Za zmianę adresu 50 gr. 
CENT OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mn. dr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. 
Poszukiwanie t zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 53 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. .

Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P P. S.

Odbito w drukarni „Robotnika". Warecka Ł


